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W t o r e k J ls  179 .
J u tr o ,  S. Jan Gwalkeri.

Fronton boczny Kościoła Sgo KAROLA Boro- 
mcusza, od ulicy Elektoralnej, w tych dniach ozdo
b iło  słynne d łu to  b. Profesora w b. Kroi: Warsz: 
Uniwersytecie, P. M alińskiego; w płaskorzeźbie 
na kamieniu ciosowym, widzieć można chw ilę w k tó 
r e j  S. K a r o l  przekonywa, iż „bogactwa zamiło
wane, czynią człowieka ubogim, pogardzone dla 
C H R Y S T U S A ,  bogatym i błogosławionym.”  ---
—  Komisja Rzą: Spraw VV,• w: i D. na przedstawie
nie Rady Głównej Opiekuńczej Zakładów Dobro- 
.zynnych, mianowała do R ady Opiekuńczej Szpi- 
talów, Domów schronień i wszelkich Zakładów 
dobrozynnych; do Rady Opiekuńczej Powiatu 
L ubelsk iego , na Opiekuna Prezyduiącego, Kaie- 
tana IW orozewicza; na Członków : Teofila Ge.rli- 
r z a ,  Stan: S tre jb la , Ferd: B r a u n a , Prane: D u 
n in a , Franc: G rem beckiego , Anto: B o d u szy ń -  
skiego, Józefa Iżyck ieg o , Alexandra B ielińsk ie
go , Franciszka B rzez iń sk ieg o , X .  Józefa D ob
rzyńsk iego , X . Igna ego G aw likow skiego , A <1 a - 
ma S m o liko w sk ieg o , Franciszka L askiew icza . —  
W  M arym oncie  Igo  b. m. na uroczy stem zam
knięciu Kursów rocznych wykładanych w tame
cznym Instytucie Gospodarstwa Wiejskiego i Le-. 
*nictwa, w obec znakomitych Osób zagaił to po
siedzenie D yrek to r  Instytutu, i wymienił błogie 
korzyści tego użytecznego zakładu. Ins ty tu t ten 
liczył w roku upłynionym 130 uczniów, na o d 
dział gospodarski i leśny zapisanych, z których 
^ein utrzymywanych było kosztem Rządu, oprócz 
■zkoły niższej, gdzie było 12stu uczniów na ko
i c i e  Rządowym, a 2ch na własnym utrzymywanych.
-  S. p. Mateusz D o m aga lsk i, 1 owarzysz Sztuki 
b ruk a rsk ie j ,  zszedł z tego światu w 27mym roku 
*jcia swego.' Pozosta ła  Familja zaprasza K re
wnych, Przy iac ió ł  i Znaiomych na exportację zwłok 
^ g o ,  dziś o godz: 6tej po południu z Kościoła

cagskiego, na smętarz Kamionka odbyć się maiąrą. 
Stroskany Syn i W nuki po ś.p. Juijaunie z.Błę- 

wskicL S k ib u k ie j,  wczoraj zmarłej, zapraszaią

Szano: P rzyiació ł na exportację zwłok Jej w dnia 
iutrzejszyru o g>d:6tej po połud: z Kościoła dolnw- 
go Sgo Krzyża na smętarz Powąz: odbyć się maiąrą.
—  Do Fabryki Cukru w S ern ika ch  wzięto lOcia 
Wyrhowariców z Insty tu tu M ora ln ie  zan iedbany ch  
dzieci;  po kilkumiesięcznym pobyciu, pisze u nich 
Rządzca Dóbr Semickich co następuie: , ,Chłopa
czki ciągle są ochocze, a co szczególnego w riich, za 
co Twórcy i Dozorcom tej Instytu< j i  niech B ÓG  wy
nagrodzi, że tak miłuią pracę iak B Ó G  przykazał, 
i że ich nauczono słuchać, co się nie we wszystkich 
Instytucjach udaie.”  T e  kilka słów z serca i prze
konania pochodzących, niech służą za miłą nagrodę i 
zachętę dla zakładu, który wierny swemu powoła
niu, chroni od dalszego zepsucia dzieci,praw ie od ko
lebki występkowi poświęcone. Leon P o p ła w sk i.
—  W czoraj złożono w Reda: K nrjera  zł.  6 gr.20  od 
J .  K . przegrane w zakład, a przeznaczone dla chorego 
Wyrobnika, który skaleczony przez psa, od W łaśc i
ciela tegoż nie został na wyleczenie wynagrodzony.
—  Z saskiego ogrodu wpłynęło dnia Sgo b. m.
zł.  25 gr. 20; . dnia 9go zło: 31 gro; 15. ---
T o w a rzys tw o  w sparc ia  p o d u p a d ły c h  A r t y 
stów  m u zy c zn y c h  ogłasza: iż maiąc uzbierali y fun
dusz rubli sr: 1950 czyli zł.  13 ,000  wynoszący, 
zamierza takowy wypożyczyć na pierwszą hypoty- 
kę domu murowanego, przynajmniej na r. *. 4500

w Dyrekcji Ubezpieczeń zaasekurowanego, i aa ie- 
dnej z pryncypalniejszych ulic położonego. VV ł«. 
ściciele zatem pndobuych nieruchomości chęć za
ciągnięcia tej pożyczki maiący, zechcą w przeciągu
dni lOciu zgłosić się do Magazynu muzycz: J P .B in 
kow skiego  przy ulicy Miodowej i złożyć wykaz h i 
poteczny, oraz świadectwo Dyrekcji Ubezpieczeń.
—  Będąc dotknięty słabością, gdy przez d łu g i  
czas cierpiąc ból dolegliwy, uży w ałem w praw dzie 
wszelkich środków zapohieżeuia onej, Ucz n ic t i l -  
ko żadnej ulgi nie doznałem, ale ieszcze w dotk l i
wszą niemoc, s i ł  opadnięcie i drugą chorobę w pro
wadzonym został. Udaiąc się więc do Lekarza
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"  • Oroer; tea czuły ea cierpieniach bliźnich, gor
liwy w pomocy udzieleniu wybawił mnie zd ługo- 
cierpiących boleści- Mam więc za obowiązek zło- 
żyć Mu najczulszą wdzięczność za zbawienną nu 
przez niego udzieloną poipoc. /- /in tn r /ii j f  M a u r y j  
—  Onegdaj Jakób M a la r  zew  s k i  Służący, kąpiąc 
się w Wiśle, utonął; ciała iego n ê znaleziono. 
Na smętarzu Powązko: znaleziono ciało człowieka 
z u wiązanym na szyi postronkiem; lak okazało się 
z Książki Legitymacyjnej przy nim znalezionej, na 
T.Y-wał się Józef  Z a w a d a ,  miał la t 3 2 ,  był 
Kowalem; zabezpieczono zwłoki do zejścia Sądu. —  
In to ro w ie  dzieła scenicznego M a r ja  M u la tka  
dali mu ty tu ł  Knmcdji; właściwie iest to Drama. 
W P a r y iu  dobrze ią przyięto, i U nas wczoraj 
pierwszy raz przedstawiona w Teatrze Rozma:, zado
woliła Słuchaczy, czego liczne oklaski były  dow o
dem Po  1 ym akcie przy wołani, JPaniCAoćrzjń^śia  i 
J Y .Ja siń sk i,C i i  po ukończeniu i J P .C hom anow ski. 
Zapytano o Tłumacza, wymieniony J  P.Leon Sygie- 
fyń sk i.  Po 5 0 .  0 0 0  ta la ró w  przy wołani Wszyscy 
—  Kto życzy mieć ciągle Loże na 24 przedstawień 
O per W ło s k ic h , wkrótce rozpocząć się maią- 
cyćh w Wielkim Teatrze, może zamówić w Kas 
sie tegoż Teatru, opłacaiąc razem za te przedsta
wienia. po cenie iak na widowiska zwykłe. —  
P B o sko  da ostatnie widowisko w przyszłą  So
botę, i przy pożegnaniu tutejszej Publiczności < - 
każe nadzwyczajne osobliwości Magji zadziwiała- 
cej i bawiącej.

Z  P e tersburga . —  Przez R eskryp t C E S i R S K l  
z dnia 5go Czerwca, Rzeczywisty Radzca Tajny 
służby Austrjackiej, Hrabia Karol ron h u b e c k , 
w dowód szczególnej życzliwości J .  C. M O Ś C I ,  
mianowany został Kawalerem Orderu Sgo A l e 
x a n d r a  Newskiego. (T .  P-)

A rheryka . —  Choroba influenza grasuie w spo 
sób straszliwy w N o w y m  Jorku . —  M e x y k a m e  
ponieśli klęskę zadaną przez J u ka ta n ó w  pod Mc- 
rydą .

■d'‘g lja ■ —  L is t  z K am arthen  donosi, źe oko
ło 20 ,000  ftebekaistów  pustoszy okolicę; wysła
no przeciw nim-marny oddział wojska.

P i a n e ja .—  Król 30go z. m. przybył do P a 

ry ża  i pracował z Prezesem Rady; postanowiono 
aby Kaplica w Sabtąwi.1 była poświęconą I4g<» 
b. m. 13go RodzinR Królewska uda się do D rc, 
gdzie odbędzie się Nabożeństwo żałobne, poczem 
N in a  O rleańska  ze swoiemi dziećmi złoży ża ło
bę. W  Kaplicy S a h lą w il  znajduie się O łta rz  zhia- 
łego marmuru M  VTCE B O S K I E J  poświęcony,
wlewem skrzydle Krzyża z n a j d u i e  się kenotafjnm 
X.cia O rleańskiego $ naprzeciwko znajduie się O ł 
tarz Sgo FfŁRDtNANDx. P rzy  głównym Ołtarzn 
codziennie rna być cicha Msza odprawiana; nadzór 
w Kaplicy będzie miał P. Cordier  (Kordje) w k tó 
rego domu Xżę wyzionął d u cha .—  19go h. m. 
głoszono na giełdzie paryzkiej, iż załoga W a te n 
c ji za zbliżeniem się wojsk E sp a rte ra  poddała 
*ię znowu władzy 'madryckiej .—  P. G uizot (Gi- 
zo) przesłał notę energiczną Rządowi tymczaso
wemu w H a jti  o opłacenie d ługu należnego Francji-

H iszpan ja . .—  Rząd o g ło s i ł  następujące de
pesze t e l e g r a f i c z n e : bP ullado lid  poszło za przy
kładem P a len c ji; W ito r ja  z załogą 28go z m- 
wznieciła powstanie; Gubernator i  Szef politycz: 
udali się do Tolozy  do Jenerała Hogos. Załogi 
E s te l li  i G u eta rji wznieciły powstania. Szef po* 
lityczny G w ipuzko i i W ładza municyp: S a n $ t ’ 
b a s tja n , oświadczyli, iż bronić będą sprawy R e" 
lenta do ostatniej chwili. Reient 24go z. m- 
p rzybył do B o d y . L u cen a  i U beda  wznieciły 
powstaaia. Jenera ł S erra n o  i Deputowany Go*1' 
za lez  B ra w o  28go z. m. przybyli do B a rc e lo n y  
Z u rb a n o  opuści ł C erwerę; K astro  tamże zał«' 
ży ł  swoią główną kwaterę. 27go z. m. Reien* 
znajdował się o 12 mil od W ^alcncji. —  3 ba*
ta ljony, kompania a rty ler ji  i 100 iazdy, opusej ' 
ły  Z u rb a n a  na odwrocie z C erw ery; zb iego*^ 
opowiadali Pułkownikowi P r y m , że między woj' 
skiem Z u rb a n a  okropne trwa wzburzenie umy' 
słów. Jun ta  baceloriska og łos iła  pismo teg°z 
Jenerała do Pułkow nika, w którem przyrzck* 
cofnąć się z C erw ery  ieśli Pu łkow nik  nie opnsfl 
teraźniejszego swoiego stanowiska, a na przJP*. 
dek przyięcia tej propozycji,  da G ubernatoro*1 
cytadelli M onfju ich  rozkazy, aby miasta nie boi* 
bardo wał Pułkow nik  P r y m  odpowiedział, **
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obie strony main o 24 godzi* wprzódy zawia
domić si!j o nastąpić uiaiącyin a laku, nie mnie 
iednak przyrzec, i i  swego stanowiska nie opuści.
—  Komendant H alony  otrzymał zawiadomienie, 
*e wojska Z u rb a n a  wzbraniały się walczyć z po
wstańcami, i dla Jego nastąpił iego o d w r o t .—  
Gdy Reient przed odjazdem przyjmował ciało 
dyplomatyczne, wynurzył ż a l ,  iż nie wszystkie 
ieszcze Mocarstwa przyznały Hiszpanji winne iej 
poszanowanie .—  Jenera ł  Linage  (Łinaż) 21go 
z m. wyieżdżaiąc z bramy miasta w towarzystwie 
Rcicnta, otrzymał od konia znajduiącej się przy 
nim osoby tak mocne uderzenie, iż musiano go 
zanieść do bliskiego domu i obandażować; w pó ł 
godziny później mógł iechać dalej w p ow ozie .-~  
Jenera ł  Seoane  zapowiedział na 22go z. m. T O ,  
szerować do B a rce lo n y . —  Jenera ł W a n  H alen  
mianowany głównodowodzącym arm ją  w A n d a lu z ji-
—  G ren a d a  i M a la g a  1 7go z. m. zamyślały ieszexe 
opierać się wojsku Reienla, w drągiem mieście 
umysły były bardzo wzburzone przeciw Anglikom. 
W  Korurn  powstańcy pojmali Jericrał-Kipitana.
■— łionsulówie zagraniczni w B arce lon ie , mieli o- 
świadczyć Gubernatorowi cytsdeili Pułkow nikow i 
K cha leen , że irśli rozpocznie kanonadę na miasto, 
tedy ani on ani iego wojsko uie może liczyć na 
przytułek w statkach zagranicznych. Barceloń- 
czycy tymczasem schronili swoie kosztowności i 
postanowili za pierwszym wystrzałem szturmować 
cytadellę —  Junta IV a len c ji  ma zamiar p rzy 
wrócić Duchowieństwu skonfiskowane dobra. —  
Jenerałowie N a rw a ez , O rybę  i K o n a h a , i s to 
tnie udali się z F ranc ji południowej do K a la 
ło n j  i.

A iem ey . —  Znakomity niemiecki Badacz na tu 
ry D o k to r  P eters , wysłany kosztem H róla  P r u 
skiego  do M o za m b iku , wylądował w 5 .  P a u l de  
L o a n d o  w A n g o li; wkrótce spodziewany iest od 
niego obszerny list do Barona H u m b o ld t. —  J .  
G. W. Wielki Xżę M IC H A Ł  3go b. m. przybył 
* D rezna  do L ip sk a , nazaiutrz w dalszą u da ł  się 
podróż .—  Xżę M eltern ich  30go z. m. miał udać 
się do wód Is z l.  —  W  J)t 'tziiŁe jŁjć przestał 2 5go 
*• »ł*wny i •iczapoaacuny Post* Fryderyk

K in d , w chwili, gdy przedstawiano w Teatrze 112ty
raz iego PFolnego S trze lca .

R ozm aitości. —  Panna F   w P a r y lu  daro-
wawszy swój portret sylwetkowy Hrabiemu X ,,  
odebrała od swego adoratora następne wyrazy 
pochlebne: mówiono dotychczas że szczęście iest 
cieniem, ia zaś utrzymuię że cień iest szczęściem.
—  Hrabia A. V. Poeta, d ługi czas ho łdow ał pe- 
wnej piękności scenicznej, k tórą  nazwał M a rją . 
S tosunki z tą  osobą b r ł y  tak czyste że nie mo
żna było nawet uczynić porównania Petrark i  z L au
rą. . Pewnego razu w uniesieniu szału poetyczna- 
go, zapomniał się zakochany F ilozof  tak dalece, 
i i  niechcący po ło ży ł  rękę na ramieniu swej lu- 
hej, k tó ra  zdumiona tą  śmiałością rzek ła :  Nie 
poznaie cię Alfredzie! Czego żądasz? Twoich 
skrzydeł, mój Aniele, rzekł P o e ta .—  W  P a r y ia  
podczas pewnego zgromadzenia towarzyskiego za
dano następuiąee zapytanie: Mężczyzna który spo
gląda na Damę, czy iest on nie grzeczniejszy od 
drugiego, który  na nią nie patrzy? Zdania były 
podzielone. W szys tk ie  Damy stare oświadczyły 
że mężczyzna spoglądaiąc na Damę, popełnia czyn 
nieprzystojności; młode zaś D am y odrzekły ia- 
dnogłośnie że mężczy zna ów ies t bez poloru, k tó
ry  przechodząc około Damy, nie patrzy- się na nią.
—  Od Igo Stycznia 1842 r. stawiono przed roz- 
maitemi sądami we Francji 114 Notarjuszów o- 
skarżonych o nadużycia, 93ch oskarżono o fał
szerstwo; takich fałszerstw zaszło 1943, iedan 
N otarjusz  dopuścił się ich 1100.

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
Kozłowski Leon Oby: zKleniewa; Żukowski Mich: 

Dz: z Gub: Grodzieńskiej; Szydłowski Edw: Dz: zKu- 
piętyna; Potocki Aug: Dz: z Międzyrzeca; Domasze- 
wski Frań: Dz: z Paprotni; Dobrzyński Romuald Dz. 
z Sarny; Sziubowski Alit: Dz: z Radzynia; Gosławski 
Mac: Dz: z Uścieńca; Zarucki Mik: Dz: z Klwowskiej 
woli; Trzciński Symf: Dz: z Gać.

Przybyły z zagranicy, ma zaszczyt donieść Szana: 
Publiczności, iż otworzył W A RSZTAT K RA W IE
CKI pod Nr 450 przy ulicy Krak:-Przedm: wprost 
Kościoła XX. Bernardynów; przytem poleca się 
Wizelkiemi robotami podług najnowszych żurnali p»>
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ryzkieh; ora* przyjmnie w sze lk ie  obstalunki, za ce
nę umiarkowaną. Jan fV a r ta ls k i , Krawiec Mojzki.

P A N T A L J O N , iest do sprzedania pod 
Nr 415, w Kantorze Informacyjnym w 
w pałacu P otock ich ,  na Krako.-Przed-  
niieśc.iu.

Stanisław P l u s z y ń s k i  F R O T E R ,  będący da
wniej  w pałacu Potockich ,  rekomenduie się Szato:  
Publiczności , iż froteruie na różne kolory za po- 

' mierną cenę;  mieszka przy ulicy Piwnej pod Nrem 
110, na dole.

NIEM KA vr średnim w iek u , ,  życzy wejść w o b o 
wiązek na W ieś .  do Dzieci . Wiadomość o niej przy 
ulicy Senatorskiej ,  u Szewca Jegra, naprzeciw OO. 
Reformatów, pod Nr 476.

J. S c h m i t t ,  K R A W I E C  D A » *  
SKI, utr/.ymuiący Zurnale P a r y z k i e , 

mieszka teraz przy u*i<*y Krak: Przędni w domu P. 
N ow akow sk iego  Nr 454, obok W . Dobry cza, w War  
**awie.

F R A N C U Z , posiadaiący ięzyk  niemiecki i wrazie  
potrzeby m ogący się  zaiąć kuchnią, życzy  sobie ia- 
ko Kurjer odbyć podroż za granicę. W iadojnośc w 
Hotelu Rzymskim n W urgrabiego.

r i  H. Hen itzey Fabrykant Ram Złoconych ,  jJ
Pg uwiadamiam, iż FABRYK 4 moia z przeciwka JQ 

Poczty ,  przeniesioną została obok Kościoła  
X X .  Karmelitów na Krakows;-Przedmieściu  
Nro 2667 lit: A, na lsze  piątro od frontu.

Są do naięcia na dwa miesiące, dwa P O K O J E  z 
Przedpokoiem, Gabinetem z meblami, w pałacn W.  
•Skwarcow; okna wychodzą na ogród Saski.  W ia 
domość w Sklet.ie Tabaki

Ruchomości i a k o t o ;  Kanapa, Krzesła, S to ły ,  S z a 
fa, w W arszawie  przy ul: Krak- Przedni pod Nr 401 
w d. 30 C z e r w c a /12 Lipca r. b. o godz; 3ej z południa,  
nastąpnie w d 2 /14  o godz: 3ej * połud: przy uli: Ni* 
sk ie i  pod Nr 2272, Pantaljon, Kanapa, Krzesła, S to 
ły ,  Lustra, przez licytacją sprzedane będą

G. Z a w a d z k i .  Kom .
W  zeszłą N ied z ie lę  w Ogrodzie  Saskim lub w przt-  

ch odzie z tegoż na ulicę Elektoralną, zgubiono C H U 
S T E C Z K Ę  linó-batyst  b iałą, damską, od nosa, ob- 
*Tytą koreneczką. ł a s k a w y  Znalazca raczy tako- 
Wit oddać do Drukarni K uriera,  ' z-a nagrodą ieżeii  
1** J 2?ać  będzie.

Bardzo mało używany P O W Ó Z  z dokła-  
dneni przykryciem, czyli  nazwanym fo 
derdachęm, szczególn ie  mocno, zbudowa-  

« 7 n m v  **Yn ł; iako też prawie nowe angielski*  
S Z W U ,  można nabyć za bardzo tanią cenę Wiado

mość przy ul: Krak: Prztdim Nr 389, w Kantorze po 
lewej syronie.

W ogrodzie JP. P is korowskie go przy ulicy Mar- , 
izałkows; (blisko rogatek Mokotowskich) N°1754 ,  

f (gdzie iest nad bramą napis: „Szko ła  Drzew owo- 1 
■ eowych i innych” ), dostać możua każdego czasu

W I Ś N I  i C Z E R E Ś N I  1
* krajowych i zagranicz:, świeżo z drzewa rwanych. %

M am  z a s z c z y t  zaw iadom ić  W  W .  D o k t o r ó w  i 
S zan ow n ą  P u b l i c z n o ś ć ,  że  d z iś  odebrałem  drugi  
tran sp ort  W o d y  E g e r -S a lz q u e l lc  w m ałych  i d u 
ż y c h  bańkach, i O hersalzbrunn w p ó ł  i ca ły c h  bu
telkach . Inne zaś iakoto  : Iw onicka .  E m sk a ,  Ke*- 
selbrunn i Kranchen, A d e lc h e id * q u e l le ,P y  rmontska,  
K reiitznacher,  S zczaw ińska  i G ie s s h u b le r ,  w krótce  
nadejdą. D r .  T .  H e in r ic h , w domu P e ty s k u s* .

K S IĄ Ż K A  Legity .  F lorentyny  S tr y nk iew ic z ,  zag i 
nęła: Znalazca raczy iq oddać do Cyr: 2go.

““ Dnia 10 b. m. z g in ą ł  P IESE K  z gatun
ku w y że łk ó w  angie lsk ich ,  miał gw iazd
kę na łb ie  kasztanów % tą, uszy kasztan:, 
i ła ty  po sobie takież.  Znalazca raczy  

go oddać pod Nr 1604 ulica Królewska, zauagrodą .

Dzis rano ciepła stopni 11. Wczoraj w połud: 21
T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.  Jutro, 2gi raz M a r j a

M u la tk a .  64ty raz P a n  domu.

n i O K A T I  ua placu przy u l ic y  N a 
lewki,  ty lk o  do N iedz ie l i  będzie do widzenia.

Carl G. Tróste r .
Podpisany, uia zaszczy t zawiadomić Szan: Pubiiczn-\ 

iż T E A T R  M A R J O N E T E K  ty lko  ieszcze bardzo krot
ki czas widzianym być może; bowiem Buda ta, na i**' 
ny cel obróconą zostanie.  F .  S i e g m a u n .

Dzis w Kawiarni przy ulicy Trębackiej  obok doa>g 
W  Steinkellera ,  Panny Soires  grac będą
* * : * * * * * * : * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * * ♦
* Jutro w Czarnym Ogródku przy ulicy Czar *
* ,lcji dla uprzyjemnienia chwil wolnych Szan. Go- *
* ściom, (przy 1LLUM1NACJ1 ca łego  Ogrodu) *
* MUZYKA pod Dyr: JP . D aneckiego  grac będ/i*- *
* Przytem GĘSI młode i KACZKI, będą do wy- *
* grania w K R Ę G L E  —  Za dobroć Trunków i *
* rychłą  usługę,  zaręczam. Grosser. I

Jutro w Handlu M alew skiego  przy rogu ul: Bedna*" 
jkicj i Sowiej ,  na Śniadanie Prosie ,  Kaploiiki,  P**- 
szaUjPoLfdwiua, M oitek,Ozór,Kurczęta, Chłok


